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LIENNIK DLAYSZYSTKICH 


CZASOPISMO ILLUSTROWANE WYCHODZI TRZY RAZY Lwów dnia 1. Maja 1882 r. NA MIESIĄC: 10, 20.11. KADŹEGO MIESIĄCA, 


Prenumerata wynosi wraz z bez- 
płatnemi premiami i dodatkami 
we Lwowie: 


rocznie . . «. « . . . 9 zł. — ot. 
ротаси е ан w + 4-50, 
kwartalnie . « . . . . 2 „25 , 
miesięcznie , . —. 75 , 


Na prowincji (z przesełką pocztową): 


rocznie. . . 10 zł. 20 ct. 
półrocznie JE 56.1075 
kwartalnie ей 1975; ОП 
miesiecznie > PRAD: 


W Poznańskiem i Prusach 5 marek kwartalnie. — We Francji i we wszystkich 
innych krajach 6 fr. kwartalnie, które przesłać należy przekazami pocztowymi. 
2 Poznańskiego i Prus można przesełać POD BO przekazami pocztowymi. 


Numer pojed 


wiecach i naczelnie kierujący шыпа С егаска [] administraczjnaf M. D. Chamski. 


уоту ЗО ст. 


Та ogłoszenia opłaca się S et. za wiersz drobnem pismem, lnb za jego miejsce 
Opłata od ogłoszeń większych stosownie do umowy. 


Redakcja i Administracja Dziennika dla Wszystkich przy ulicy Zygmuntowrskiej 
Nr. 7. е, gdzie się przyjmuje prennmerntę i ogłoszeniu. Prennmerutę z prowincji i z innych 
krajów przesełać należy przekazami pocztowymi franco рой adresem: Do Administracji 
Dziennika dia Wszystkich we Lwowie. — Listy powinny być frantowane. 


2. granicą очїостеді. nrzyjmują: w Wiedniu: Hansenstein et Vogler Wallifischgaana 
А. Opo alik iñar nosswi ..; lotir et Comp. I. Riemergasse 13: Danbe et Comp, Marimil 
strasga 3: w Franktarcie n. m.. Berlinie, Wrocławin, Humburgu. Brunówiku i w Szwajcarj 


Нвавепвќеіп et Vogler; w Paryżu : ajencja р. Adama rne Clement 4: w Peszcie: ajencja бо 
szeń Langa. 


| ANNA Z TOMASZEWICZÓW DOBRSKA 


DOKTOR MEDYCYNY. 


Doktorka medycynyj 


: r 
Ama 1 Tomaszewiczów Dobrska. 
(Do portretu). 

W numerze obecnym podajemy wize- 
runek pierwszego doktora medycyny kobiety— 
polki. Być bardzo może, że zagranicą, a naj- 
prawdopobniej w Ameryce jest jaka połka, 
która się praktyką lekarską zajmuje, tego 
rodzaju jednak łekarki jeśli są, kraj nasz 
nie z nich nie korzysta i nie interesuje się 
bardzo niemi. Inna rzecz z panią Dobrską+ 
Jest ona warszawianką. Jak niemal wszy- 
stkie nasze panny polskie pobierała począt- 
kowe nauki na jednem z pensjonatów żeń- 
skich w Warszawie. Ojciec jej Tomaszewicz 
był i jest do tego czasu w Warszawie wyż- 
szym oficerem żandarmerji, a jakkolwiek 
niezmiernie to drażliwe stanowisko w tam- 
tejszych stosunkach politycznych, nikomu 
się jednak nienaraził, wyjednawszy ворів za- 
јесіа czysto biurowe w warszawskim zarzą- 
dzie żandarmskim. Po skończeniu: pensji, 
młodziutka Tomaszewiezówna już powzięła 
zamiar poświęcenia się zawodowi lekarskie- 
mu, zaczęła się więc tedy sama uczyć łaciny 
i języka niemieckiego, aby mogła słuchać 
wykładów w tym ostatnim języku. Zamiar 
dziewczyny nie łatwo i nie zaraz można 
było przyprowadzić do skutku, to też dopiero 
po dłuższym przeciągu czasu, mogła opuścić 
Warszawę udając sie do Zurychu na wydział 
lekurski. Zaopatrywana w środki utrzymania 
przez rodziców, w lat sześć, czy siedm zdo- 
lała ukończyć medycynę i uzyskała stopień 
doktora medycyny. Zaraz też, jako doktor 
wróciła do Warszawy i uzyskała przez zda- 
nie krajowego egzaminu potwierdzenie przez 
lekarską władzę warszawską swojego stopnia 
naukowego uzyskawszy tem samem prawo 
lekarskiej praktyki, która w przeciągu krót- 
kiego czasu niezmiernie stala się obszerną. 
W roku zeszłym Dr. imedycyny: panna To- 
maszewicz wyszła лаша? za Dr. medycyny 
Dobrskiego mieszkającego również w Warsza- 
wie i już doktorowie medycyny: państwo 
Dobrscy znajdowali się na zjeździe przyro- 
dników i lekarzy w Krakowie, będąc przed- 
miovem ogólnej uwagi, a nawet pewnego ro- 
dzaju owacyj. Obecnie mąż i żona poświęcają 
się praktyce lekarskiej i doktorka Tomasze- 
wicz - Dobrska ma tak rozległą praktyke w 
Warszawie głównie w chorobach kobiecych 
i dziecinnych, że pozazdrościć jej naoże nie 
jeden bardzo wzięty lekarz stołecznego mia- 
sta, Раш doktorka Tomaszewicz - Dobrska 
posiada obecnie łat trzydzieści kilka. 


Kronika krajowa. 


t Zmarł w mieście naszem nagle tknię- 
ty apopleksją dnia 22. kwietnia o godzinie 
2giej po północy á. p. Witold Waszkowski 
kasjer lwowskiego teatru. Pełniąc przez rok 
obowiązki kasjera, tj. od czasu objęcia dy- 
rekcji przez pana Miłaszewskiego zjednał 
sobie szacunek i sympatję dla swego prawe- 
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go charakteru i taktu. Ś. p. Waszkowski był 


, oficerem w wojsku powstańczem w r. 1863 
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i zesłany był na Sybir. Żył lab 54. Pogrzeb 
odbył się dnia 24. przy udziale dość licznym, 
w którym brali udział wszyscy artyści i 
artystki. Chóry teatralne odśpiewały żało- 
bne pieśni przy wynoszeniu zwłok ną kara- 
wan i na cmętarzu przy grobie. 


Dr. Filip Loebenstein, zmarł dnia 9. 
b. m. w Brzeżanach. Jak żołnierz na wy- 
łomie, tak on wypełniając z poświęceniem 
swój zawód lekarski, umarł na tyfus, którym 
się zaraził, ratując bliźnich. Ale jeżeli Dr. 
Loebenstein, jako lekarz położył niepomierne 
zasługi. to jako literat i patrjota polski zo- 
stanie we wdzięcznej pamięci narodu. On to 
tłumacząc arcydzieła literatury polskiej na 
język niemiecki przyczynił się wiele do 
zwrócenia uwagi butnej Germanji na stan 
oświaty narodowej polskiej. W ostatnich 
czasach tłomaczył kilka powieści Kraszew- 
skiego i „Szkice weglem* Sienkiewicza. 
Ostatniej pracy Kraszewskiego już nie mógł 
dokończyć. Oprócz polskich tłomaczeń na 
niemiecki język wydał Dr. Loebenstein też 
tłumaczenie z rosyjskiego na niemiecki dzieł 
Bestużewa i „Martwe dusze* Gogola. — Je` 
dno ze znakomitych spuścizn zmarłego jest: 
„Słownik rosyjsko-syryjski.* Mnóstwo prac 
oryginalnych w jezyku niemieckim wyszło 
z pod pióra zmarłego. Był to więc uczony 
w całem znaczeniu tego słowa, a nie zaśle- 
piony w cudach talmudu, lub narzucający się, 
jak w nowszych czasach wielu jego współ- 
wyznawców, nie mających nawet elementar- 
nego wykształcenia, na prowodyrów opinji 
publicznej w Niemczech. 


+ Dr. Saładyn Ramlow. Mało pewnie 
jest uczestników powstania 1863, którymby 
szlachetne nazwisko młodziutkiego wówczas 
Ramlowa nie było znanem. Należał on do 
najgorętszej i najwięcej poświęconej młodzie- 
ży swego czasu. $. р. S. Ramlow urodził się 
1842 w Dąbrowie górniczej, gdzie ojciec jego 
był rządowym lekarzem. R. 1861, jako słu- 
chacz wydziału medycyny w Warszawie brał 
czynny udział w pracach partji ruchu. Wzięty 
do cytadeli i skazany w sołdaty do Oren- 
burga, zdołał ujść podczas transportu i do- 
stał się do Paryża, gdzie z gorliwością za- 
brał sie do kończenia studjów medycznych. 

Studja te przerwało powstanie 1863 r., 
podczas którego brał udział w bitwie pod 
Krzywosączem, w wyprawie na Igołomię, 
potem służył w oddziałe Bończy, który na 
jego rękach skonał. Od r. 1861, aż do śmierci, 
S. Ramlów prowadził życie pełne ruchu, pracy 
i poświęcenia. R. 1867 doktoryzował się w 
Paryżu i w krótkim czasie praktyki zyskał 
ogólne zaufanie. W czasie wojny francuzko- 
niemieckiej znajdujemy go w Metz, gdzie prze- 
trwał cały czas oblężenia. Następnie w ar- 
mji południowo zachodniej (de 1а Loare) był 
prawą ręką naczelnego lekarza. Po kapitu- 
lacji Paryża znajdował się w stolicy podezas 
komuny, gdzie z narażeniem własnego życia 
ratował rannych. Powołany zeszłego roku 
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przez p. Lesseps'a na lekarza przy robotach 
kanału panamskiego, padł ofiarą tamtejszego 
klimatu. W korespondencjach swoich z то- 
dziną objawiał tęsknotę za krajem, do ktć- 
rego na stałe powrócić zamyślał. Tymczasem 
Bóg inaczej postanowił. Czy jego zbiory 
przedmiotów historji naturalnej przybędą do 
kraju, niewiadomo, należałoby jednak, aby 
się tem zajęto. Byłaby to piękna pamiątka 
po zmarłym. 


t Br. Tytus Drohojowski właściciel dóbr 
Ryczowa w Wadowickiem, zmarł dnia 8. bm. 


Konsekracja ksiedza biskupa Ignacego 
Lobosa w Krakowie. W numerze 24 „Dzien- 
nika dla Wszystkich* 1881 podaliśmy por- 
tret i życiorys księdza kanonika Łobosa, 
kończąc przekonaniem, że znakomitego pra- 
łata, godność biskupia ominąć nie może. Nie- 
długo czekaliśmy; dziś cała katolicka i pa- 
trjotyczna Polska z zajęciem dowiaduje się 
o konsekracji męża otoczonego od dawna 
powszechną czcią i sympatją. Akt konsekra- 
cyjny na biskupa sufragana dyecezji prze- 
myskiej odbył się 14. +. m. rano wśród licz- 
nego udziału duchowieństwa i publiczności 
w kościele O. O. Jezuitów. Według zwyczaju 
konsenkrantowi składali dary: chleb, światło 
i wino obywatele delegowani miasta Prze- 
myśla: p. p. Frankowski wice- burmistrz, 
Łobaczewski i Dr. Ziemiański, uastępnie w 
imieniu obywatelstwa krakowskiego: tajny 
radca p. Paweł Popiel, hr. Tarnowski i hr. 
Szeptycki. Składający dary symboliczne wy- 
stąpili w strojach narodowych. Po południu 
o godzinie 2 rozpoczęła się w zabudowaniu 
klasztornym uczta, w której wzięło udział 
około 160 osób. W czasie obiadu nowicjat 
zakonny obsługiwał gości, со dodawało uro- 
ku tej biesiądzie, w której ks, prowincjał 
Jackowski spełniał obowiązki gospodarza— 
Z mów i toastów przytaczamy tylko wstępna 
słowa księdza biskupa |Ignacege Łobosa: 
„Ani z soli, ani z roli, ale z tego co mię 
boli.“ I naprawdę! rzadko kto mą prawo 
wypowiedzieć te słowa, jak konsekrant, który 
swej własnej pracy, wytrwałości i wartości 
zawdzięcza wyniesienie osoby swej do go- 
dności książęcia kościoła. Wierzymy, że zo- 
stającego w sile wieku konsekrata czeka 
jeszcze większa przyszłość w hierarchji ko- 
ścioła katolickiego i mamy nadzieję, że tak, 
jak przed niedawnym czasem, tak może i 
niezadługo, „Dziennik dla Wszystkich* będzie 
prawdziwym prorokiem. 


Stowarzyszenie buchhalterów i subjek- 
tów handlowych (israel.) i Towarzystwo rę- 
kodzielników. (Jad. Charuzim). W Nr. 8. 
działu polskiego „Ojczyzny“, (którego drugi 
dział wychodzi, jak wiadomo, po hebrajsku), 
czytamy, że pierwsze uchwaliło w publika- 
cjach swoich używać wyłącznie języka pol- 
skiego; na walnem zgromadzeniu zaś osta- 
tniego rozdawane zostały statuty w języku 
polskim, oraz polskie kartki przyjęcia. О 
tem postępie w wyobrażeniach izraelitów we 


Lwowie dowiadujemy się z prawdziwą przy- 
jemnością idla iniejatorów tego narodowego 
ruchu, mamy szczere uznanie. Uważamy je- 


dnak ten pierwszy krok, jako wstep do dal- | 


szych. Nie można, bowiem, pojąć, że jeżeli 
ludność wiary mojżeszowej we wszystkich 
gałęziach życia spółecznego zącząwszy od 
ławki szkolnej, aż do ławy poselskiej zró- 
wnaną jest z ludnością chrześciańską, dla- 
czego stan handlowy i rzemieślniczy mają 
stanowić odrębne obozy, i dlaczego stowa- 
rzyszenia handlowe i rzemieślnicze zachowują 
charakter wyznaniowy? Naszem zdaniem 
przystąpienie izraelitów do towarzystw chrze- 
ścijańskich byłoby dla nich równie poży- 
żytecznem, jak uczęszczanie młodzieży obu 
wyznań do szkół wspólnych. 


Qzytelnia polska akademików górni- 
czych w Leoben. Otrzymaliśmy sprawozda- 
nie wydziału czytelni z czynności za rok 
1880/81. Z przyjemnością widzimy łączność 
młodzieży polskiej na obcej ziemi, a szcze- 
gólnie cieszy nas wzrastająca liczba rodaków 
w nauce tak nam niezmiernie potrzebnej. 
Życzymy serdecznie rozwoju pracy i solidar- 
ności narodowej akademikom w Leoben. 


Oo do pomnika Mickiewicza. Sprawo- 


zdania czasopism krakowskich i lwowskich | 


są ogólnie nieprzychylne orzeczeniu jury, 
która na posiedzeniu 19. kwiet. przyznała 


nagrode 1000 franków panu Dykasowi, ucz- | 


niowi Zumbuscha w Wiedniu. Nie mogąc 
dotychczas z osobistego ocenienia zabrać głos 
w tej sprawie, zostawiamy takowe do naj- 
bliższego numeru naszego pisma. 


W tych dniach przybył do naszej redakcji 
pełnomocnik p. Roberta Domsa, chcąc dać 
nam niektóre wyjaśnienia w sprawie Półto- 
raka eo do fałszerstwa fabrykowanej w zna- 


nym młynie parowym p. Domsa mąki, prze- | 


znaczonaj dla c. К. garnizonu we Lwowie. 
Ponieważ wywody p. pełnomocnika nie ze 
wszystkiem zgadzają się z wiadomościami 
podanemi nam z innych stron, jesteśmy zmu- 
szeni czekać na gruntowniejsza wyjaśnienia: 
aby w tej tak niezmiernej ważnej sprawie 
dać jak najzupełniej sprawiedliwe i wiary- 
godne sprawozdanie, со tym więcej jest па- 
szym obowiązkiem, że sprawa ta wszech- 
stronnie traktowaną będzie w sądzie karnym. 


Plotki i піеріоїКі, 


* Wiadomo że Fryderyk Wielki wchwi- 
lach wołnych od zaborów, grywał na flecie, 
Pewnego dnia nauczyciel jego Quanz przed- 
stawił mu ucznia, który ślicznie grał. Król był 
tem dotknięty, że ktoś śmiał przewyższać go 
w grze — rzekł więc do Quanza: „chłopak ten 
gra prawie tak dobrze, jakja. Czemużeś wasan 
mnie tych samych pasażów nie nauczył? —— 
Najjaśniejszy Pan raczy wybaczyć,* odrzekł 
Quanz, ale chłopak ten miał dwóch nauczy- 

Nr. 9. 
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cieli. — „Dwóch? Коро? drugiego.“ — „Tak 
jest, Naj. Panie, mnie i tę laskę, co ją trzy- 
mam w ręku.* 

ж — Panie doktor — woła Żydówka — mój 
Icek zwarjował, niech pan jego ratuje, gwał- 
tu! — А po czem poznajesz, że on zwarjo- 
| wał? — pyta doktor, — Straszne rzeczy robi 
| — mówi żydówka — zjadł szynkę wieprzową i 
całował Kaśkę służącą chrześcijankę, — To 
jeszcze nie dowód, że zwarjował — odrzekł 
dokter. — Ny, wie heist? A jakiż ma być do- 
wód? — wola zaperzona Żydówka. — Gdyby 
| Kaśką zjadł, a szynkę całował — odpowiedział 
| doktor. 


* Fechtunak na fłorety znajduje coraz 
więcej zwolenniczek pomiędzy płcią piękną w 
Paryżu. W jednym z dzienników paryskich 
znajdujemy wiadomość, że pani hrabina de б. 
posłała formalne wezwanie sławnemu sycylij- 
skiemu fechtmistrzowi, baronowi de San Malato, 
który wezwanie to przyjął. 


* Córka najbogatszego człowieka na ziemi, 
przedsiębiorcy amerykańskiego i właściciela 
| słynnych kopalń srebra w Newadzie, p. Mac- 
kay, jak donoszą dzienniki amerykańskie, po- 
ślubić ma księcia Filipa Ludwika Bourbon, 
(urodzonego roku 1847), syna księcia Ludwika 
| hrabiego Akwilei i księżnej Januaryny brazy- 
lijskiej. 


PRZEKLĘTY DWOREK 


NOWELLA 


NAPISAŁ 


BOLESŁAWICZ. 


(Dokończenie). 


Czas biegł; upłynęło kilka miesiecy; 
jesień przewiewała tchnieniem ostrem, zry- 
wając pożółkłe liście, roznosząc szczątki 
zwiędłych kwiatów. Tłumy ludu ciągnęły ku 
cementarzowi Łyczakowskiemu ; niesiono wień- 
ce, latarnie i dziwaczne transparenta, aby 
ustroić niemi groby. 

Był to dzień zaduszny. 

Lwowianie dzień ten, poważnie smę- 
tny, przeistoczyli na dzień wesoły. Zro- 
bili z cmętarza ogród spacerowy, Z uroczy- 
stości religijnej, festyn i illuminacją. Zbytek 
| światła, wesołe twarze i gwarna rozmowa, 
napływającego ciągle mnóstwa ludu, każą 
zapominać, że są tu dokoła groby. Tylko 
ubogie mogiły, na których błyszczy się ша- 
łe światełko, przypominają, że jesteśmy w 
świecie umarłych. 

A takich mogił jest dużo na tycza- 
kowskim cmentarzu ! 

Po lewej stronie od wejścia podnosi 
się na wzgórku duża mogiła, oświetloną je- 
dną lampą na krzyżu, a mająca kształt sar- 
kofagu o płaskiej powierzchni i o czterech 
ścianach z darniny. Obok niej leży wielka 
płyta marmurowa, zapewne przeznaczona па 
nagrobek, którego dotąd nie zdążono jeszcze 
wykonać; w jego miejscu stoi tymczasem 
krzyż kamienny, gładki i prosty, z którego 
| rozchodzi się światło na mogiłę. 


( 


Obok niej klęczy modląca się kobieta. 
Nie patrzy na snujące się tłumy, nie słyszy 
ich gwaru, bo wzrok jej spoczywa na krzyżu, 
a dusza zatopiona jest w modlitwie. 

To Walentyna. Ślady smutku wyryły 
się głęboko na pięknej twarzy, oczy, te pro- 
mieniste oczy... zasłoniła mglista powłoka, 
świadcząca o czestych łzach i o niepokoju 
serdecznym. Nie jest to już owa dawna, 
czarująca kobieta, ale istota złamana cier- 
pieniem, z piętnem nieszczęścia na czole. 

U stóp tego wzgórza, nieco bliżej wej- 
ścia, widzimy także postacie znajome: p. 
Fortunat, Marynia i Władysław są razem 
obok grobowca, na którym wykończony już 
kamień pamiątkowy opowiada przechodniom, 
kto jest mieszkańcem tego domu śmierci. 
Otaczają go kwiaty, wśród których płonie 
jarzące światło, a czy dlatego, że miejsce 
jest tu wiecej otwarte, czy może sprawiają 
to kwiaty, ale tu nie jest posępnie, jak na 
tamtej mogile. Żal nie przedstawia się tutaj 


| tak okrutnie, jestto raczej smutek cichy, a 


nie boleść, która nie może mieć pociechy, 
bo jest tak głęboką, jak przepaść pochłania- 


| јаса życie. І tu również modlą się widocznie 


ludzie, dła których to miejsce nie jest wi- 
dokiem szarpiącego przypomnienia: kwiaty 
dowodzą, że bywają tu często i nauczyli sie 
też modlić spokojnie, zżyli się ze smutkiem 
swoim. 

Gdy Walentyna powstała z posępnej 
mogiły meża, wzrok jej padł na klęczącą 
Marynię i jednocześnie na napis grobow;. 
Przeczytała nazwisko i imie, zapuściła we- 
lon wdowi, opuściła cmentarz, aby powrócić 
nazajutrz i modlić się już na obu mogiłach, 

Dla uniknienia przeciwieństw, aby po 
obrazie cmentarnym nie malować czytelni- 
kom godów weselnych, powiemy tylko krótko, 
że Магуша wyszła za mąż za Władysława; 
że jest szczęśliwa, kochająca i kochana. 

Walentyna, oddalona od ludzi, żyje sa- 
motnie i co гок w dzień zaduszny modli się 
na dwóch mogiłach. 

Dworek stoi dziś opuszczony, w ogródku 
nie rosną już róże, altanka odrapana, w 0- 
ranżerji jest skład połamanych mebli. Stało 
się tu pustkowie, niczem nie dające poznać, 
że kiedyś jaśniało tu życie i serca biły go- 
rąco. 

Itylko często można tam widzieć czło- 
wieka w słomianym kapeluszu dumającego 
pod rozłożystem drzewem, które szumem 
swych liści kołysze jego marzenie. Ztamtąd 
idzie zwykle do karczmy i filozofuje о lu- 
dziach, którzy według niego niczem się nie- 
różnią od nędznych komarów. 


Koniec. 


жЕ АГ ЕН 


Operetka. „Wojna о Татсег“ w З 
aktach Straussa, którą przedstawiono dnia 15. 
kwietnia po raz pierwszy na scenia lwowskiej, 
sprowadzila wojnę pomiędzy publicznością, a 
panem Myszkowskim artystą występującym 
w tej operetce. Pan Myszkowski zrażony syka- 
niem pewnej części publiczności, uważającej za 
niestosowne powtarzanie ро trzeci raz ładnego 


walczyka, пі ztąd, ni z owad, odezwał się: 
„Nie wiem dla kogo mam śpiewać, czy dla 
tych, со sykają, czy dla tych, со klaszezą,* a 
potem jeszcze dodał: „komu sią nie podoba, 
najlepiej niech do teatru nie przychodzi“. — 
Wówczas to wybuchnął skandal w całej sile. 
Pan Myszkowski wśród sykania i gwizdania, 
usłyszał tyle pięknych epitetów, pomiędzy któ- 
туші „precz ze sceny“ i „zuchwalec,* były 
najumiarkowańsze. Pisma codzienna zaraz w 
poniedziałek wysmagały p. Myszkowskiego; p. 
Myszkowski we wtorek ogłosił w tychże pi- 
gmach przeproszenie dla całej publiczności, 
przyznając sią ze skruchą do winy. W obec 
tego przeproszenia, my zniewoleni pisać, gdy 
się już wszystko uciszyło, nie powiemy tego, 
cośmy na razie mieli zamiar powiedzieć, ale 
zaznaczyć musimy zupelną solidarność w obu- 
rzeniu, z powodu wybryku pana Myszkowskiego, 
a nadto uważamy za obowiązek dodać, że po- 
dobnego rodzaju ekscesa ва wynikiem żądzy 
tak zwanej popularności na scenie 
która nie zawsze chodzi w parze z prawdziwym 
talentem... a wyniesiona na koturnach ор е- 
retkowych, szybko spada w otchłań zapo- 
mienia, jak wszystko, со nie owiane tchnieniem 
talentu, Pan Myszkowski niech się zastanowi 
nad temi ostatniemi słowami, bo kreacje operet- 
kowe pana Myszkowskiego nie odznaczają się 
oryginalnością. P. Myszkowski jest wszędzie 
jednakowy — markiz w „Wojnie o tancerkę* 
jest taki sam, jak grand hiszpański w „Donnie 
Juanicie,* że już zamilczymy о wymowie. To 
dowodzi, że p. Myszkowski nie pracuje i nie 
myśli, a przedewszystkiem nie myśli, bo zresztą, 
gdyby myślał, to by nie zrobił takiego głupstwa, 
za które jeśli nie został tak 
na to zasługiwał, to niech zawdzięcza 
potulnej lwowskiej publiczności... 

Со zaś do samej operetki, to nie wiele 
się da о niej powiedzieć. Zbiór ładnych wal- 
czyków i polek, stanowi muzykę dość wdzięczną, 
ale nie oryginalną, bo Strauss рой wzglę- 
dem kompozytorskim sam siebie okrada z da- 
wniejszych czasów. Libretto, jak zwykle w ope- 
retkach nie ma sensu. Przekład na język polski, 
o Пе głupstwo da się przełożyć, przekład jest 
dobry. Wystawa tej operetki nie pozostawia nic 
do życzenia, kostiumy i reżyserja bardzo sta- 
ranne, Chóry i ensamble zrobiły dobre wra- 
żenie. Z pojedyńczych ról większych odznaczyli 
się: uaturalnie najwięcej odznaczył się p. 
Myszkowski, czego mu jednak nikt nie poza- 
zdrości, z innych zaś artystów i artystek: panna 
Boeskaj, p. Skalski, p. Alma i p. Bronikowska. 

W końcu uważamy sobie za obowiązek 
zapytać sią dlaczego taki zdolny i tyle obie- 
cujący charakterystyczny artysta, jakim jest 
p. Ruszkowski nie używany jest w komedjach 
i operetkach w sposób, jaki jego niezwykły 
talent wyraźnie wskazuje ?... 


ukarany, jak 
tylko 


Nie pierwszy pan Kwieciński omylił się 
na lwowskiej publiczności, wybierając sobie po- 
ważną trajedję, „Ludwik ХІ. Sala nie była 
zapełniona, a choć owacje dla utalentowanego 
artysty byly gorące i serdeczne, cóż kiedy nie 
poparte dobrymi rezultatami kasy, a szkoda bo 
pan Kwieciński należy do tego rodzaju arty- 
stów dramatycznych, którzy nie tylko zasługują 
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na prawdziwą sympatję i szacunek, ale będąc 
ozdobami każdej sceny, mają prawo i... do zło- 
tego uznania kurs w kraju mającego. 


Panna Julja Sulkowsko wybrała na swój 
benefis, który się przed kilku dniami odbył 
doskonałą komedję Barrera: „Fałszywa Pocz- 
ciwcy', ale też i doskonałe ograną na wszystkich 
scenach polskich, jednak na to przedstawienie 
zabrała się publiczność dość licznie—byla więc 
to wyraźna oznaka sympatji i uznania dla uta- 
lentowanej artystki. W zawodzie artystycznym 
był to pierwszy benefis panny Sułkowskiej i 
jeśli pod względem materjalnym nie był taki, 
jakby sobie życzyć należało, to zato kwiaty w 
ozdobnych bukietach spadłe na sceną do stóp 
benefisantki powinny być dobrym prognostykiem 
na przyszłość... Panna Sułkowska sumienną 
pracą i talentem zasługuje nato, aby na przy- 
szły benefis, oprócz kwiatów i oklasków, miała 
kwiaty i oklaski... w kasie. 


Potoczne wiadomości teatralne. — 


Pośmiertna opera Donizettego : „ЇЇ duca 
d'Alba,“ graną jest w Rzymie. Trzy pierwsze 
akta sa przez Donizettego instrumentowane, do 
czwartego zaś napisał tylko śpiew, bo Śmierć 
przerwała dalszą pracę. Instrumentacji czwar- 
tego aktu dopełnił Salvi, jak mówią, po mi- 
strzowsku. Czwarty akt podobno szalony entu- 
zjazm wzbudził. 


KSIĘŻNICZKA BAGDADU. 


Komedja w trzech aktach 


PRZEZ 
ALEKSANDRA DUMAS'A (SYNA). 


Przełożył z francuskiego 
Stanisław Wegner. 


(Саве іа ете = у.) 


АКТ DRUGI. 


(Scena przedstawia mały w dobrym guście 
i zbytkownie urzadzowy salon. Salon ten 
całem umeblowaniem odpowiada więcej pou- 
fnej pogadance we dwoje, jak nosi cechę 
salonu do przejmowania gości.) 

Przy podniesieniu kurtyny, w salonie 
mie ma nikogo. Scena powinna iak zostać 
przez ćwierć minuty. Portjera spuszezona 
na lewo, portjera spuszczona na prawo. 
Duża portjera spuszgczona w głębi sceny i 
zakrywająca drzwi, które mogą być zam- 
knięte na klucz. 


Scena 1. 


(Lionnetita zawoalowana wchodzi po „lewej 
stronie, odsłania portjerę, stawa, patrzy na 
około siebie, idzie zwolna do drzwi środko- 
wych, w głębi sceny, które otwiera, a spoj- 
rzawszy przez nie, zamyka. Bije dziesiąta 
godzina. Idzie spojrzeć praez drzwi na 
prawo, potem idzie do kominka è naciska 


elektryczny dawonek, znajdujący się przy 
kominku. Milczenie przedłuża się na 4, 5 

sekund. Lionnetta patrzy zdziwiona na około 
siebie. W głębi ukazuje się Nourvady.) 


Scena 2. 


LIONNETTA, NOURVADY. 


(Nourvady spuściwszy portjerę stawa iod- 
daje głęboki ukłon Lionnecie. Kapelusz trey- 
ma w ręku.) 

LIONNETTA (wzruszona). Pau tutaj ? 

NOURVADY. Pani dzwoniłaś. 

LIONNETTA. Dzwoniłam na służącego. 

NOURVADY. Przychodzi najpokorniej- 
szy, najwdzięczniejszy ze sług. 

LIONNETTA (surowo). Pan mnie ocze- 
ki wałeś ? 

NOURVADY. Oczekiwałem panią. 

LIONNETTA. To dlatego mówiłeś mi 
pan wezoraj, że dzisiaj tu bedziesz. 

NOURYVADY. Tak. 

LIONNETTA. Byłeś pan pewien, że 
przyjde. 

NOURYADY (ironicznie). Byłem pe- 
wien Żałuję tylko, że pani trudziłaś się szu- 
kaniem klucza w ogrodzie, który wczoraj 
wyrzuciłaś oknem. 

LIONNETTA. Wprawdzie znalazłeś 
pan sposób, aby mnie do tego zmusić nie- 
godny sposób mój panie. (W czasie rozmowy 
zdjęła welon i rzuciła go na stół). Uzna- 
jesz pan całą niegodność tego sposobu. Czy 
nieprawda? odpowiedz pan! 

NOURVADY. Nie mam żadnej odpo- 
wiedzi. Jesteś pani u siebie, nie pozostawa- 
łoby nic innego, tylko uchodzić ztąd przed 
twoim gniewem izniewagą, lecz oprócz tego, 
że widząc cię tutaj, nie mam odwagi, to 
masz pani jeszcze coś mi do powiedzenia, 
a zatem zostaję, aby to usły szać. 

LIONNETTA. W istocie, mam z panem 
wiele do mówienia, a ponieważ nie chciałeś 
już przyjść do mnie, przeto ja zmuszona by- 
łam przyjść do ciebie. A potem lubię stanąć 
na czysto i otwarcie, zwłaszcza w obecnej 
chwili mego życia, gdzie, abyśmy lepiej po- 
rozumieć się mogli, nie lekam się nawet 
najdrażliwszej i najkategoryczniejszej rozmo- 
wy. Wezoraj już takie straszne wyrazy 
obiły sie o moje uszy, że dzisiaj jestem 
zdecydowana na usłyszenie wszystkiego. Czyn 
pański, krok, który zrobiłam przychodząc 
tutaj, rozmowa jaka nas czeka, a która może 
sprowadzić tak ważne rezultaty, wszystko to 
jest tak wyjątkowem, że nie możemy bawić 
się półsłówkami (siadając). Zaledwo znam 
pana, nigdy nie wabiłam cię najmniejszą 
kokieterją, nigdy о піс cie nie prosiłam, a 
pan okryłeś mnie niesławą, moralnie i to- 
warzysko, tak, że nawet bronić się nie moge. 
Jakże zręcznie pan wszystko ułożyłeś; co- 
kolwiekbym powiedziała na moją obronę, 
nikt mi nie uwierzy. Mój mąż, który mnie 
kocha, nie chciał mi uwierzyć i obszedł się 
ze mną okrutnie. Czemżeż upoważniłam 
pana do zadania mi tej publicznej zniewagi, 
bo jeżeli dzisiaj nią jeszcze nie jest, jutro 
z pewnością będzie. 


Kronika zagraniczna. 


Marynarka angielska pochłania wielkie 
sumy. W ostatnich latach dziesięciu Anglja 
wydała przecięciowo rocznie po 8'/, milionów 
złr. na budowę pancerników i około 6 mi- 
lionów na okreta niepancerne. Z tegoroczne- 
go budżetu, oznaczonego blisko na 86 mi- 
lionów złr„ około 16 milinów przeznaczono 
na emerytury iinne cele, nie będące w bez- 
pośrednim związku z czynną służbą. 


Henryk Longfellow, o którego śmierci 
doniósł telegraf — był najpopularniejszym 
poetą nowego Świata. Urodzony w r. 1805 
w Portlandzia, w stanie Maine; był on pro- 
fesorem języków nowożytnych w różnych in- 
stytucjach amerykańskich odr. 1826—1835, 
odtąd zaś poświęcił się wyłącznie pracom 
literackim. Pisał on poezje liryczne, poe- 
mata i utwory dramatyczne. Do znakomit- 
szych dzieł jego należą: „Ewangelina,* 
„Śpiew Hiawaty,* „Złota legenda,* i t. d. 


Longfelłow zwiedzał kilkakrotnie Europę, i | 


ulegał znacznie wpływowi starej cywilizacji, 
Czytelnicy nasi przypominają zapewne sobie, 
że znakomity poeta amerykański należał do 
gorących wielbicieli talentu Modrzejewskiej, 
którą poznał w czasie pobytu jej w Ameryce, 
pisał do niej wiersze, a со ważniejsza, ro- 
umawiając z nią о historji, literajurze i 
stosunkach polskich, nauczył się, jak sam 


wyznawał, canić lepiej naród, o którego ży- | 


ciu i sprawach dotychczas miał bardzo błe- 
dne wyobrażenie. 


Dom gry w Monaco zdaje sie, ża ma 
istnienie i nadal zapewnione. Książę Monaco, 
bawiący obecnia w Paryżu, miał w tym 
przedmiocie konferencję z prezydentem Gróvy 
i z ministrem Freycinet. Rząd francuski, 


w skutek prośby mieszkańców Marsylji, sta- | 


rał się wyjednać zniesienie domu gry w Mo- 
пасо. Ale markiz de Maussabrć, poseł księ- 
cia Monaco, oświadczył kategorycznie, że 
pan jego, w razie jekiegokolwiek nacisku 
pod tym względem, zdecydowany jest sprze- 
dać księstwo swoje, albo Stanom Zjednoczo- 
nym, albo Rosji, albo też Niemcom. То 
spowodowało, że rząd francuski od dalszych 
nalegań odstąpił. 


Zgromadzenie lekarzy. W „Royal Col- 
lege of Phisicians*« w Londynie odbyło się 
dnia 28. z. m. wielkie zgromadzenie lekarzy 
angielskich, celem „obmyślenia sposobu na 
zorganizowaną opozycję przeciw badaniom 


naukowym, oraz środków zapewnienia leka- | 


rzom skuteczniejszego niż dotychczas wpły- 
wu na rozwój ścisłych badań fizyologicznych, 
patologicznych i terapeutycznych, niezbę- 
dnych dla zdrowego postepu nauki medy- 
супу.“ Zgromadzenie uchwaliło zawiązać w 
tym celu osobne stowarzyszenie. 


Wdowa po Balzaku, znakomitym ро- 
wieściopisarzu francuzkim, z domu hr. Rze- 
wuska, zmarła w Paryżu. 


| ówczesnego ambasadora francuskiego Tussani 


| typ Krakowianki, 
| względem wykończenia i delikatności pęzla; | 


mr 
ТРЕ 


Nowiny literackie i artystyczne. 


Nowe dary dla Muzeuu Narodowego | 
w Rapperswylu Р. Bukowski ze Stockholmu | 
Ofiarował starą szablę, na której ostrzu czyta- 
my: „1598 Sigismundus Ш. D. б. R. Р. M. | 
D. L.“ -— „Vivant poloni qui libertatem a- 
mant“ (niech żyją polacy kochający wolność); 
przeslał także kilkadziesiąt starych książek, 
druków i manuskryptów odnoszących się do 
dziejów polski, jak n. p., mowa miana przy 
wstąpieniu na tron Jana Sobieskiego przez 


de Forbin (Paryż 1674). Opis m. Gdańska 
(1704) „Relation exacte de I'election du Comte 
Leszczyński (Varsovie 1738), Discours du | 
Cardinal de Rohan (1725) mowa miana przy 
zaręczynach Marji Leszczyńskiej z Ludwikiem 
XY., manuskrypt z XVII. wieku p.t. „Wybie- 
ranie cła z Wronki i spis panów i mieszczan 
dokonany w czasie napadu Szwedów za Jana 
Kazimierza 1656 r. 

Р, Witkowski т Chicago przeslał 27 li- 
stów oryginalnych pochodzących od znakomi- 
tych Amerykanów, wyrażając oni swoje wspól- | 
czucie dla sprawy polskiej, z powodu 50 le- 
tniego jubileuszu powstania listopadowego. Pa- 
mi Twardzicka ofiarowała pamiątki po księdzu 
kanoniku Steckim, wygnańcu na Sybir; Pam 
Krystyn Ostrowskt pałasz Ila. Pelletier bylego 
profesora szkoły artyleryjskiej za czasów księ- 
stwa warszawskiego; zegarek srebrny о dwóch 
kopertach, jako pamiątkę z Syberji po A. Gil- 
lerze; p. Bronisław Abrahamowicz artysta 
malarz z Krakowa w złoconych ramach wielki 


obraz olejny własnej roboty; przedstawia on 
a zasluguje na uwagę pod 
| 


р. Walerji Eljasz artysta malarz z Krakowa 
trzy obrazy olejne: portret Т, Kościuszki wy- 


konany według oryginału, który był robiony na 
żądanie przyjaciół Kościuszki już w późnej je- 
go starości; Husarz polski konno w swej cięż- 
kiej zbroi ze skrzydlem na barkach Ściśle tu | 
są zachowane wszystkie szczegóły, jakie skła- | 


dały wojenny rynsztunek i strój tego Żołnierza 
stanowiącego w XVII. i XVIII. wieku czoło 
rycerstwa polskiego, złożony z najprzedniejszej 
szlachty dowodzonej tylko przez samego króla | 
lub hetmana, o których przy wzięciu Warsza- 
wy Karol Gustaw powiedział, „gdybym miał 
podobnych 10.000 to nietylko Turka, alehym 
świat cały zhołdował.* Pan Eljasz, by dokonać 
tego obrazu mającego także znaczenie archeolo- 
giczne, udał się umyślnie na zamek w Podhor- 
cach, gdzie po dziś dzień znajdują się jeszcze 
cale zbroje husarskie. Trzeci obraz p. Eljasza | 
przedstawia Lisowczyka żołnierza z oddzialu 
polskich partyzantów, tak zwanego od swego 
wodza Aleksandra Lisowskiego; malowniczy 
strój, jaki na nim widzimy jest także wiernie 
wykonany wedlug przechowanych kostiumów 
w Dzikowie. P. Mieczysław Darowski ofia- 
гота! kilkanaście książek i rękopismów, jak 
np. Franciszka Puławskiego, krótka annotacja | 
sejmów warszawskich i grodzieńskich , także | 
elekcji i koronacji najjaśniejszych królów pol- 
skich Jana Kazimierza, Michała, Jana Ш. i 
Augusta П., tudzież za panowania ich kampanii 
i corocznych odprawianych publicznych dziejów | 
od r. 1648—1188 (wydał syn Baltazary Lu- 


blin 1743). Dzieło to jest bardzo ważne, obej- 
muje epokę obfitą w znakomite wydarzenia, 
które nam podaje uczestnik tych wypadków ; 
„Relacja Sefera Muratowicza od Zygmunta III. 
wyslanego do Persji w r. 1602, ze starego 
rękopismu wybrana, podana do druku przez 
Minasowicza (Warszawa 1777.) Z rękopismów, 
jakie ofiarował p. Darowski ciekawsze są: Ury- 
wek m własnoręcznego pamiętnika Józefa Wście- 
klicy który należał do wyprawy partyzanckiej 
od wodzą Józefa Zaliwskiego, a służył w od- 
dziale KŁubińskiego. Podaje on tu nam opis na- 
ppadu na miasteczko Józefów w Województwi 
Lubelskiem; papiery pa pulkowniku Józefie 
Żaliwskim; wyznanie jego wiary politycznej, 
odezwy do obywateli Galicji i do moskali; 
opis Żółkwi, i różne wiersze pisane jego wła- 
впа ręką w więzieniu przez Zygmunta Касл: 
kowskiego; podaje on tu wiadomości o powsta- 
w r. 1846 w Chocholowia w Sandeckim. 
Są to można powiedzieć jedyne materjaly od- 
noszące się do tych czasów pisane wlasną rę- 
Ка uczestników. 


niu 


Panna Jadwiga C., ofiarowala posążek 
marmurowy przedstawiający Buddę. jest to ory- 
ginalny wyrób indyjski; р. Т. Lenartowicz 
wizerunek swojej płaskorzeźby przedstawiającej 
P. Pa- 
przychiń srebrny krzyż pięcioramienny z orłem 
polskim i Matką Boską; X. 4. Dr. Krecho- 
wieckźż powieść J. I. Kraszewskiego, „Oiche 
wody“ (Wilno 1881, tomów 8); P. A. Malcze- 
wski medal pozłacany z popiersiem Stanisława 
Augusta; p. Biechoński filozofją Fichtego (Tu- 
bingen 1802), wizerunek W. Brodzkiego z auto- 
grafem; panna Kamila О. Krzyżyk z olszynki, 
jako pamiątka po braciach Giejsztowtach pole- 
głych w bitwie pod Віг?аті 1868 r.; pam 
Wład. Zawadzki wizerunki Leonarda Przy- 
bylskiego i Mieczysława Koryckiego; p. Ura- 
nowicz dokument polski z r. 1772, jest to 
uwolnienie od służby porucznika Praczkowskiego 
wydane przez Ita. Zamojskiego, i kilka starych 
monet; p. Bratkowski profesor z Nancy kil- 
kanaście starych dzieł z XVII. wieku, jak np. 
Templa, Petarjusza, Griffeta i Mómoires du ma- 
róchal de Grammont, (2 tomy 1716), które 
zawierają wiele ciekawych wskazówek polityki 
polskiej w wieku XVII, a mianowicie losów 
kraju naszego za Jana Kazimierza dotyczących ; 
P. A. Giller „Rytmy narodowe*, p. T. Lenar- 
towieza (Lwów 1881), wizerunek Іа. Ohelmic- 
kiego pozostającego w służbie portugalskiej; 
p. W. Brodzka wizerunki pomników wykoua- 
nych przez siebie. Swoje własne dziela ofiaro= 
wali panowie Żychłiński, Juljan Kołaczko- 
05/1, Pawłowicz, Reepechi, Turczyński Lwów, 
Twardowski Poznań, Kon. 14. Chełmicki Li- 
manowskt, Stumpf, Bahr, è Mikontos ; Smith- 
sonian Institution swoje roczniki; Towarzystwo 
Zaliczkowe ze Lwowa, Czytelnia katolicka lu- 
dowa swoje roczne sprawozdanie. 


rozstrzelanie pulkownika Beeckiego ; 


Makart malował Sarę Bernhardt i docze- 
kał się fiaska. Krytyk wiedeńskiego „Tageblattu* 
tak się wyraża: „Wszystko w tym portrecie 
jest spaskudzone (verschłottert), ani śladu 
indywidualizowania, ani cienia pojęcia tak wy- 
datuego i pełnego wyrazu oblicza tragedjantki, 
wszystko czcze i puste, tak w całości, jak i 


w szczegółach, traktowane lekkomyślnie; kiepski | 
uczeń Makarta, któryby chciał samego mistrza 
przemakarcić, mógł to malować, nie zaś sam 
mistrz.“ Strasznie to ostro, ale podobno słu- 
sznie, 062 dziwnego! Makart jest malarzem 
ciała, a tego u Sary nie znalazł, Makart przeto ' 
osiadł na mieliznie, jak się wyraża korespondent | 
„ Bórsen-Ztng.* 


Literatura techniczna pomnożoną została 
książką p. Uderskiego, inżyniera w Samborze, 
р. t: „0 łukach przechodowych przy tara- 
sie koleji żelaznej.*. 


ROŁMASTOŚCI, 


W „Medycynie“ znajdujemy opis strasznego 
wypadku śmierci pani W., żony jednego z wysokich 
urzędników w Petersburgu, która umarła na nosa- 
ciznę. Choroba ta, zdaniem lekarzy, nie mogła po- 
wstać inaczej, jak w skutek zarażenia przez parsknię- 
cia konia nosatego, którego śluzu kropelka dostała 
się jakimś sposobem na jedną z błon śluzowych 
pacjentki. Z tego powodu „Medycyna* kładzie na- 
cisk na potrzebę częstej i skrupułatnej rewizji 
stajen, mianowicie po zajazdach niższego rzędu, 
gdzie najłatwiej bywa o konia nosatego. 


Według ścisłych najnowszych obliczeń dr. Ot- 
tona Krummel z Getyngi powierzchnia wszystkich 
mórz na ziemi wynosi 374,057.912 kilometrów kwa- | 
dratowychb, a powierzchnia lądów 136,055.371 km. 
dwadratowych. 
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Odpowiedzi od Redakcji i Administracji. 


Р. І. Dz. we Inoowie. Wiersze pańskie pod 
tytułami: „Pierwszy cierń", „Biały orzeł" i „Sidełka 
nie będą drukowane. Są to utwory słabe pod wzglę- 
dem formy — w „Pierwszym cierniu* jest myśl 


, głębsza, treść „Białego orła“ naciągana i niezręczna, 


a „Sidełka* banalne. 
Р. С. w. G. Książki wysłane. 
P. Jem. w D. Chyba taki słowik, co konie dusi. 
Р. Z. Z. w L. Мїс z tego. 
P. R. W. w J. Będzie w swoim czasie. 


P. Kun. w K. Wprzód zanim kto chce latać, 
niech się chodzić nauczy. 


oTradesłane. 


Firma O. T. Winekler należy nieza- 
wodnie do największych przedsiębiorstw ku- 
pieckich w Galicji. a stosunki handlowe ma 
tak obszerne w całym świecie, że sprowa- 
dzając wszystko z pierwszych źródeł, posiada 


możność ustanawiania cen daleko niższych | 


od tych kupców, którzy muszą szukać po- 
średnictwa osób trzecich, lub tak nazwanych 
skłądów głównych. Naturalnie, zaledwie 
wspomnieć należy, że z tego właśnie same- 
go powodu, gatunek towaru jest doskonały 
i odpowiedzieć może wszystkim wymaganiom, 
najwybredniejszego znawcy. 

Sklep O. T. Wineklera znajdujący sie 
na rogu ulicy Orimiańskiej i Teatralnej w tak 
nuazwanem „Domu Narodnym* же Lwowie 


| dowskich 


nie tylko posiada wszystko, co wchodzi w 
zakres korzennego handlu, ale znajdują się 
w nim i takie towary, których gdzie indziej 
wcale dostać nie można. Oprócz tego handel 
О. Т. Winckłera posiada wielkie zapasy 
najrozmaitszsgo rodzaju farb, tak na posadz- 
ke, jak iinnych, pokostów, olejów, lakierów 
i t. p., a także wszelkiego rodzaju potrzeb- 
nych do tego rekwizytów. Taki handel na 
szeroką skale, jakim jest О. Т. Wineklera 
we Lwowie nie potrzebuje żadnej sztucznej 
reklamy, bo sie sam zaleca doborowym to- 
warem i sumiennością kupiecką, jednak nie 
od rzeczy będzie zrobić tu uwagę, że wiele 
z publiczności, fałszynie sądzi, iż po ży- 
sklepikach taniej sie zaopatrzy 
w potrzebny towar — tymczasem tak nie 
jest, bo taki przekupień żydowski prowadzi 
interes z dnia па dzień, musi sprzedawać 
lichy towar, a nawet czesto nie zdrowy jak 
farbowaną herbate, i w końcu odbiorcę drożej 
to wszystko kosztuje, jakby się zaopatrzył 
w pierwszorzednym sklepie. Co do паз mo- 
żemy polecić handel О. Т. Wincklera nie 
tylko tym wszystkim, którzy potrzebują 
robić wielkie sprawunki, ale każdemu, 
choćby o drobnych potrzebach, be rzeczy- 
wiście, pod każdym względem obsłużony be- 
dzie w sklepie p. Winckłera uczciwie i р" 
Żżytecznie. (1-1) 


OGE OSZENIA. 


7101ка antireumatyczne usuwające 


Ziólka piersiowe Dra Seeburgera przeciw wszelkim cier- 


zastarzały reumatyzm 
i krew czyszczące. (Trauczyńskiego) 1 тїт. 


e 


pieniem płuc, katarom i kaszlu (20 сё.) 


Allyl Trauczyńskiego, 
nie 1 ztr. 


niezawodny Środek przeciw migre- 


Maść syhbirska przeciw odmrożeniu A. Mussila, 50 сё. 


Regenerateur środek przywracający siwym 
pierwotny 1 ліг. 50 сі. 


Środki te odznaczone na wystawach lekarskich meda- 
lem zasługi i listami pochwalmemi 


poleca: 


Apteka „pod Nadzieją* 


we Lwowie, ulica Żółkiewska Nr. 61. 


Apteka pod. „IZoroną'* 


w Krakowie w Rynku. 


włosom kolor 


(1176—8—2) 


Kantor wymiany 


akcyjnego Banku hipotecznego 


wszystlcie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszymi 


6% LISTY HIPOTECZNE 
b LISTY HIPOTEOZNE, 


| 5%, Premionowane Listy hipoteczne 

które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 Dz. Р. Р. XXXVIII 
Nr. 93, i najw. post. z d. 17 Grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich wojskowych, na kaucje służbowe і wadja, są w tymże kan- 


ШӘТ" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawło- 
| €znie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 


— 


е. К. uprzyw. galicyjskiego 


kupuje i sprzedaje (1182-12-8) 


jskoteż 


torze do nabycia, 


„Neptun“ 
Zakłań kąpielowy w Tarnowie 


otwarty z dniem 1.stycznia 1882 roku 
od godz. 7 rano do godziny 1 w połu- 
dnie, i od godz. 2 po południu do godz. 
8 wieczór, mianowicie: 


Łaźnia parowa dla Panów P*** 


ózef Iwanicki mechanik w hotelu 

Żorża we Lwowie. Najnowsze i po- 
prawne maszyny do szycia, tylko 
praktycznych konstrukcyj sprowadzam 
i sprzedaję z pięcioletnią gwarancją 
po 5 zł. miesięcznie lub po I zł. ty- 
godniowo. — Zamiana i specjalna na- 


(922-22-19) 


we Czwartek, Piątak, Sobotę i Niedzie- 
lę, сепа 25 ct. Łaźnia parowa dla Pań: 


FORTEPIANY 


лр еше pod .Jelenierr* 


dawniej Ziętkiewiczów, objął z dniem 1. stycznia b. r. 


MIKOŁAJ KARCZEWSKI, 


a odnowiwszy takową i zaopatrzywszy w najświeższe medykamenta, 
środki uniwersalne i przybory chirurgiczne, perfumerje i b. d., 


E poleca się względom Szanownej Publiczności (1153-6-6) EJ 


liczba 9, w Rynku, 


we Środę przed południem, сепа 40 ct. А 

Kąpiele wanienne codziennie. AMA EJ 
Wanna I. klasy 50 et. — Wanna II. IZ r Arne r a 
klasy 35 centów. Natryski w lecie co- we Wiedniu 


dziennie, cena 12 at Zakład jest zam- 

knięty w Niedziele i Swięta po południu. 

w uroczyste Święta przez cały dzień. 
(1146-5-6) 


Bliższej 


na wypłat. 


Breuer we Lwowie, ul. Brygicka Nr. 7. 


wiadomości udziela E. 


elegancko urządzony. 


A Rynczarski poleca w Sanoku 
nowo otworzony handel kolonialny, 


Jan Kreis. Cukiernik, poleca вів 
Szanownej Publiczności, ulica Florjań- 
ska Nr. 359. 


т 


М. Paczkiewicz. zakład introliga- 
torski i skład papieru w Czerniowcach 
ul. Rathansgasse Nr. 19., poleca swój 
obficie zaopatrzony zakład introliga- 
torski, w którym przyjmuje wszelkie 
roboty, co tylko w zakres introligatorski 
wchodzi, wykonuje gustownie, szybko 
i sumiennie, wszelkie zamówionia u- 
skutecznia bezzwłocznie. — Przytem 
poleca handel papierów i przyborów do 
pisania w wielkim wyborze po miernej 
cenia i wyrób gałanteryjnych robót 
wszelkiego rodzaju (1173-4-3) 


M. Bergmann zegarmistrz z Wie- 
dnia, w domu p. Chuderskiego 1. 202. 
w Stanisławowie. Skład zegarów i ze- 
garków z najlepszych fabryk szwajcar- 
skich, tudzież łańcuszków po cenach 
najtańszych. Za naprawione, lub sprze- 
dane zegarki ręczę za dwuletni chód, 
wyjąwszy własnego uszkodzenia. 
(1188-4-3) 


oldstein H., przy ulicy Trybu- 

nalskiej 1. 16 (obok kościoła ОО. 
Jeznirów) poleca swoją nowo urządzo- 
ną pracownię iskład gotowych sukień 
i bielizny męskiej tudzież wielki wy- 
bór materyj krajowych i zagranicznych. 
Obstalunki wykonuje się dokładnie i 
punktualnie. Dla dogodności Szanownej 
Publiczności przyjmuje się suknie do 
odnowienia jakoteż zamiana sukień. 
Ceny umiarkowane. Płaszcze od pro- 
«ћи: — Ubrania gymnastyczne. 

(1174-4 3) 


Zawiadomienie. 


Pracując od lat wielu jako zegar- 
mistrz w Stanisławowie złożyłem Sza- 
nownej Publiczności liczne dowody 
mojej rzetelnej i sumiennej pracy, 
której zawsze jedynem mojem zadaniem 
było, pozyskanie sobie wszechstronne- 
go zadowolenia, i dalej na tej samej 
drodze pracować i Szanowną Publicz- 
mość obsłużyć, usiłując, polecam się 
przyjemnym względom obok konku- 
rencji tak mnogo w naszem mieścia 
powstałych współzawodników, a niewy- 
próbowanych zdolnościach, lub wątpli- 
wej reputacji, w skutkach zawód lub 
stratę przynoszących. 

Z uszunowaniem 


Juljusz 
zegarmistrz. 


(1186-6-3) 


Osw. et H. Pilpel 
Skład zegarów 


we Lwowie, ulica Wałowa Nr.7. 
Zadziwiające, Że u nas dostać mo- 
žna zegary dobrze idące począwszy od 
85 сї. W tym składzie przyjmuje się 
wszalkie największe герегасје tak ścien- 
nych, jak też i kieszonkowych zegar- 
ków po nader niskich cenach i w bar- 
dzo krótkim czasie — oraz przyjmuje 
się wszelkie rzyrządy muzyczne przy- 
takowych do reperacji. (1165-4-3) 


т J. we Lwowie, ul. Krako- 
wska 1. 5., poleca Szanownej Р. Т. 
Publiczności swój wielki skład ręka- 
wiczek różnych gatunków, szelek, 
krawatek, torb damskich i myśliwskich, 
spodni skórzannych, kaftaników skó- 
rzannych, jakoteż różnych gatunków to- 
warów galanteryjnych, oraz wielki 
skłnd bandażów chirurgicznych (opaski) 
itp. dla różnych ułomności, podług naj- 
sławniejszych profesorów robione, trwa- 
łe i wygodnie po cenach najumiarko- 
wańszych. O liczne uczęszczania upra- 


s J Rechen 


(1189-6-3) ul. Krakowska 1. 5. 


ax Herz w Krakowie, w Sukien- 

vE nicach Nr. 28. — Poleca swój ob- 
ficie zaopatrzony magazyn galanteryj- 
ny. wszelkiego rodzaju bieliznę męzką 
idamską, wielki wybór krawatów i kon- 
fekcji damskich, słowem, со tylko w 
zakres handlu galanteryjnego wchodzi. 
Arrzedaje po umiarkowanej cenie. — 

szelkie zamówienia uskutecznia szyb- 
ko i sumiennie, (przytem największy 
wybór — wszelkiego rodzaju zabawek i 
lalek dla dzieci. 


Maszyny poziome 
Kocioł o prostym 
płomieniu 


а» 


SPECJALNA FABRYKA 


MASZYN PAROWYCH 


poziome i prostopadłe, o sile od 1 do 20 koni. 


Medal złoty na Wystawie powszechnej 1878 kl. 52 
4 Dyplomy honor. 1869—1876. 


Maszyny prost. 
od 1 do 20 koni, 


о sile 3 da 50 koni 


Maszyny poziome 


Kociol o płomieniu obrotow. 
o sile 6 do 50 koni 


KASE 


Wszystkie maszyny są gotowe do wysełki na żądanie. 


Bezpłatna posełka opisów szczegółowych. 


(1207-2-1) 


Dom J. HERMANN LACIIAPELLE, 


J. BOULET & Comp. 1 


1astępcy 


inżynierowi mechanicy 144, ulica du Faubourg Poissonnićre w Paryżu. 


Le 
| 
З 


H bse 


Wielki wybór pierścionków zaręczynowych 


bakietowych. 


Szpilek i pierścionków 


J DĄBROWSKI & L WEIGEL 
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1. 17, 


| prócz zegarków i 


złotych i srebnych rzeczy. 


БР Szczególnie zwraca się uwage na wyprawy 
weselne ze srebra, па 6 i 12 osób w szkatułach. 


Wszelkie zamówienia z prowincji uskutecznia 


(9-2) 


J. Dabrowski 


PRZEDTEM 


„DAWNIEJ w. РЕХТПЕҢ“ 


otrzymał wielki zapas 


się jak najrychlej. 


zegarów z najsławniejszych fabryk, 


о 

Ер, 

з 

о = 
x 

„8 
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BEE” 


Jedyny skład 
na calą Galicję 


Zawiadomienie 


dla rzemieślników i robotników, 


chcących się udać 


а Бадо. 


Północno-zachodnie bióro w Chicago, zajmujące się 
wskazywaniem robót. jest wstanie w porze obecnej za- 
trudnić 6000 ludzi we wszelkim redzaju rzemiosł, 


i robót dziennych. 


Poszukujemy ludzi d/a towarzystwa kolei żelaznych, 
budowli mostów, hut żelaznych, tartaków, składów drzewa, 
warstatów maszyn, kopalni węgla i żelaza, kamieniołomów, 
fo'warków, gospodarstw wiejskich itd. Wszelkie wyż wspo- 
mniaue roboty prowadzone за przez najwiecej niezależne to- 
warzystwa w kraju. — Od miasta Chicago zapewniamy 
wolny przejazd do różnych miejsc zatruduień, posady wszyst- 
kie i najwyższe place gwarantowane: 

Służba biórowa mówi wszystlkiemi języłami, 

Wzgledem przewozu passażerów, jakoteż we wszystkich 
inuych kwestjach należy sie udać do naszego przez cesarsko 
niemieckiego konzula zatwierdzonego, Jeneralnego Ajenta p. 
A. W. Faulhuber w Hamburgu. Alte Gróninger-Strasse 


Nr. 4. 


BENE Zdolni i pewni pod ajencć mogą otrzymać 
zajęcie, adresując swe podania до Jeneralnego Ajenta 
w Hamburgu, 


(1202-6-1) 


WTITTTINOPETEWNWE MT TW"W"RET" РЕТОНА РОД 


Tą schka Wincenty krawiec cy- 
-wilnyi wojskowy w Stanisławowie, 
poleca wielce szanownej Р. Т. Publi- 
czności swoją pracownię sukień 
męzkieh, oraz skład najnowszych 
i najmodniejszych materji na ubrania 
męzkie, zapewniając nietylko staranny, 
ale i wedle najnowszej mody wykona- 
ną pracę po cenach umiarkowanych. 
(1184-4-3) 
Klemens Fedunio, poleca swój w naj- 
nowsze maszyny i przyrządy zaopatrzo- 
ny zakład introligatorskii galanteryjny 
w Krakowie, Rynek główny 1. 99 w 
podwórzu na dole. Przyjmuje najozdo- 
bnicjsze i najprostsze oprawy kain- 
Зек, wyrabia rakowe starannie па czas 
umówiony po cenach najniższych. 
(1017-6-7) 


NA ŚWIĘTA 


poleca 


SC RESZTE] ERONERZ 


WITOLDA SKRZYNSKIEGO 


w gmachu ratuszowym w Kołomyi 
WSZELKIE PIECZYWA 
Torty, baby, przekładańce, 
placki, jajeczniki. 

Różne ciasta w wielkim wyborze ba- 
ranki konserwowe i pisanki. Gustowne 
ubrania na torty. Wielki wybór 10z0- 
lisów i likierów z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych: hr. Potockiego, Mi- 
kołasza, Grenkla, Licktwitza, Reidy itp. 
Rosolisy gdańskie, likiery i kremy fran- 
cuskie iti. Zamówienia miejscowe lub 
z okolicy wykonuje się stósawnie do 
wszelkich wymagań jak najgustowniej 
i w jak najkrótszym czasie po nader 
niskich cenach, Za laskawe dotycheza- 
воме względy dziękuję jak najmocniej 
i polecam swe usługi i nadal. 


Witold Skrzyński 


(1185-4-3) cukiernik w Kołomyi. 


Jakób W. Kronik 


zegarmistrz we Lwowie nl Krakowska 
1. 8. Poleca wielki wybór і zapas ze- 
garów i zagarków kieszonkowych re- 
cząc dwuletnią gwarancją, ceny bar- 
dzo przystępna, zamówienia wszelkie i 
naprawy uskutecznia szybko i suimien- 
nie firma od wielu lat znana z rzetel- 
ności i prawości, poleca swoją praco 
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rd 


USDGAŃIĘAGZES 


wnię. (1182-4-3) 
ców i przemysłowców, że zało- 
ył w Gorlicach rafinerję nafty. 

przekładany 1 złr. 50 ct. — Paczka 

przekładanych pierników konfiturą zm 

złr. dodaje się 30 całusków, albo 50 

grymasików. Cenniki pierników 


ЕНЕ ЕЗ а | 
р Ignacy Stern 
w Gorlicach 
Stacja kolei Grybów. 
Ę Zawiadamia niniejszem kup- 

Hi Wyrabia takową w najlepszych 
gatunkach. Cenniki na żądanie 
р gratis i franco, (1193-3-2) a 

Pierniki salonowe! w paczkach po 
40 ct, i ро 30 ct. — Plncek królewski 
50 ct. — Całusków 30 za 25 ct. 

w fabryce pierników 

k. MOLĘCKIEGO. 
przy ul. Brackiej L. 158 w Krakowie, 
Szanownym gościom kupującym za 3 

darmo. (1136-9-5) 

eliks Keliński, wc Lwowie, ul. 

Sykstuska Nr. 1. obok optyka p. 
Neuhófera poleca swoją nowootworzoną 


Pracownię ubiorów męzkich 


oraz wielki skład sukień i kortów z 
fabryk krajowych i zagranicznych. 
Łaskawe zamówienia usknteczniają віє 
szybko i sumiennie po cenach bardzo 
umiarkowanych. (1130-4-2) 
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э ая За ае оа я | За Баа | за Б а ЛА АЩ, 
OGLONZENIE. 
ШИ ТШШ WZAJEMNYCH ШИИ 


RRT ео шосе 
podaje do powszechnej wiadomości w myśl $. 11 statutu gradowego 
WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN 


po jakich w pojedyńczych powiatach wszelkie rodzaje ziemiopłodów do zabezpieczenia szkód gradowych 
w r. 1882 przyjmowane będą 


Bohorodczany, Kamionka-str. Stanisław. 


ў 
ў 
‚ 
ў 
ў 


d Biała, Kolbuszowa, Pilzno. с Brzozów, Krosno, Rzeszów, [2] Bóbrka, Kołomyja, Tarnopol, 
Bochnia, Kraków, Ropczyce, Cieszanów, Kałusz, Radki, Borszczów, Kossów, "лася, 
$ Brzesko, Limanowa, Tarnów, = Dobromil, Lisko, Sambor, 5 Brody, NadwaTnA, Trembowla, 
8 Chrzanów, Myślenice, Tarnobrzeg, Dolina, Lwów, Sanak. | Brzeżany, Podhnjce,  Zaleszczyki, 
A Dąbrowa, Mielec, Wadowice, | Drohobycz, Łańcut, Stare Miasto. = Buczacz, Przemyślany, Zbaraż, 
ЕУ Gorlice, Nowy Sącz, Wieliczka, Gródek. Mościska, Stryj, ž Czortków, Rohatyn. Złoczów, 
= { Grybów, Nowy Targ, Żywiec. © | Jarosłas, Przemyśl, Turka, Horodenka,  Skałat, i Księstwo 
Jasto, Nisko, е. Jaworów, Rawa, Żółkiew, ©. | Husiatyn, Sniatyn, _ Bnkowińskie 
х | z Żydaczów. >! Sokal, 
КЫ А Cena za н Cena za К Cena za 
> Rodzaj н Ro dzaj ? Rodzaj y 
2 |. ziemiopłodów ДО ыо ziemiopłodów woj ziemiopłodów PL 
А złr. | ct | zr. аг. | et. | 
1 | Żyto ozime . z | — | усо ozime . 1] — | ЛУ воле 13 = 
2 „ jare : 8 | — e jaro". NA = » "Jaro. 5 GNS 
З | Pszenica ozima. . ul | = Pszenica ozima. 10 | — Pszenica ozima. үе 9! — 
4 „ jara Я АШЫ 2 jara 9| — М јаталаг баршы 
5 | Jeczmień . Р 4-1 уала 6 | — | Jeczmień . s". 6 
б | Orkisz. . . А 8 | — | Orkisz . „= | — | Orkisz . 107%. 6| — 
Ды заг eee. ШОШ О Үн . . .. г Go; —.| Owies . . . ЭШЛЕ. 6 | — 
8 | Hreczka Я Т. JeF Areczka 43 МЕ 6 | — | Hreczka BEC 5-| = 
9 | Kukurudza д 4 | — | Kukurudza . . , 6 | — | Kukurudza ө: 6| — 
10 | Proso . E 6 | — | Proso 6A|F=S|Eróso т 6 | — 
ЖЧП М С... 9 | — | Groch . 8 |= I=Groch == JR WRA Ti- 
Паво Е | — | Bób. эй: вор РТО 6j — 
1б ЕДА, 05 йык ж sM. 9 | — | Fasola R: Б 8 | — 
14 | Soszewica. c „| J0 | — | Soczewiea. д à 9 Soczawica . we 8,| — 
Soszewicą szelągowa „| 18 | — | Soczewica szelągowa У 18 | — | Soczewica szelągowa „ „| 18 — 
15 | Wyka . . e 5 UZ "IRWYkAL + шлу... 6 | —-| Wyka . .*. . . . . {з |. жы 
16 | Tymotka . е 26 Шуои. 25 Tymotka . ‚ „| 24 | — 
17 | Konicz czerwony . 50 | — | Konicz czerwony . . 50 | — | Konicz czerwony „| 50 | — 
18 R biały с 60 A biały |. 60 „ma biały gab. „ООА 
19 | Rzepak zimowy . 12 | — | Rzepak zimowy. . it | — | Rzepak zimowy. „| 10 | — 
20 ч ёш . . Jogas. „ letni. 5 (ea ы Насо. *| — 
И o Sex р! АРЫ ше 9|— | Тајапка . nic: s | — 
"22 | Konopie przędz, . 29 | - | Konopie przedz. 21 | — | Konopie przędz. . « „| 20 | — 
23 | Nasienie konop. . 11 | — | Nasienie konop. . . 10 | — | Nasienie konop. . . .| 9| — 
24 | Len przędziwo . 30 | — | Len przędziwo . . . 28 | — | Len przędziwo . . . .| 25 | — 
25 | Nasienie lniane . 14 | — | Nasienie Iniane. . . 13 | - | Nasienie Iniane. . . .| 12 | — 
26 | Chmiel. .. iż EJ „CHCĄ Ska l SŁ 110 | — | Chmiel. Е . „| 100 | — 
Bin Мак РИК SM) RaENJWEIS шелде, "4 аас: ЗОЗ ЕЕЕ". . „ów. „| ЗОД 
2% | Kminek . ГОМ 2h НҮ ад. SRNR mink =. Per wocacej| мома 
29 | Anyż rosyjski . 25 | — | Anyż rosyjski . . . 25 | — | Anyż rosyjski . SM EO 
30 „ płaski . 30 | — „ płaski . d БИШ == з раз" 95 
31 | Kartofle 1 БО Kartofie КУУЛ 1 | 30 | Kartofle . ? | — 


BE" Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekcja do 
ubezpieczenia w myśl $. 11 Statutu przyjąć nie może. — W razie gradobicia wynagrodzenie udzie- 


lonem będzie wedle cen ubezpieczonych, a nie wedle cen targowych. 


H. Wodzicki. 


M. Łepkowski. 


Odpowiedzialny wydawca i redaktorj: Jan Chechliński. 


H. Mieszkowski. 


Z drukarni К. Pillera. 


(Przed. nie będzie honorowany) (1-9) 


